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Za 1 wiersz młftmetłwi ' »  «rjr- 
kłjch ogłoszeniach 5.000 M., w 
rtadesłanern iw nekrołogjiI5.000 
M., w uronice, reper.ja’- d-lał 
gospodarczy paski w te s ,łe
22.000 M., po Kronice 18,uOC H 
pod nagłówkiem na pierwazej 
stronie 38.000 M. Za jedno sło­
wo w drobnych ogłoszeniach 
4.003 M . kupno i spi.edaż za 
słowo 5 000, matrymonialne, Ko­
respondencje piywatne za sło­
wo 6.000 Ją p»szuUjących pracy
2.000 M. Z zastrzeżeniem mieisc 
25o/o. Zagraniczne o 50 p re

drożei.
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Zarządzenia Rządu< c

W arszaw a (P A T .) Na podstawie w y  
uików obrad Rady ministrów z dnia 4 
listopada br. stwierdzić m.iley, że w 
związku z rozwijaną agitacją strajko­
w ą  ogólne położenie w uansUyie nie 
nasuwa żadnych obaw, a normalna ora 
ca idzie swoim torom. Rząd panuje nad 
potozemem całkowicie. Celem jednak 
zapobieżenia ewentualnym zakłóce­
niom pracy i spokoju publicznego w  
związicu z  wspomniana agitacja straj­
kową, rząd ooazyriil wszystkie odpo-

przeciw strajkowi.
Wiednie przygotowania i w y la ł  odno- 

! śne zarządzenia. Rząd zapewni wszyst- 
| kim pragnącym pracować możność i 

swobodę pracy ora? wystąpi bez­
względnie przeciw  wszelkim zamia­
rom i próbom szerzenia niepokoju i za 
mętu Rzad zapewni niezbędna pomoc 
techniczna i opiekę dla zakładów i 
przedsiębiorstw użyteczności pubbez- 
nej, tak by praca ich była utrzymana w  
ruchu.

a
G1c;?wa Województwa lwowskiego.

ODDANIE PR ZYZN A N YC H  PO LSCE
BU D YNKÓ W  W GDAŃSKU.

Paryż. (P A T .) Konferencja ambasa­
do., ów oma wiała sprawę opróżm ciia 
i oddania Polsce do użytku budynków 
w  Gdańsku przyznanych Polsce. P o ­
stanowiono zwrócić się do konsulów w  
O,dar sku Anglji, Francji i W łoch z  pole 
cerriem. aby interweniowali w  tej 
sprawie u Senatu gdańskiego.

N AR a D Y u  p . p r e z y d e n t a  
R z e c z y p o s p o l i t e j .

W arszawa. (P A T .) P. Prezydent 
Rzpltej przyjął w  niedzielę na dłuz- 
szydr audjencjaeh pp. prez. R acy mm. 
W itosa, min. spraw wewn. dr. Kiernika 
O godz. 1230 przyjął p. Prez. Rzpltej 
ir.inistra wyznań religijnych i ośw iece­
nia publicznego, o godz. 13‘50 przyjął 
p. Prez. Rzpjtej min. skarmi Kuchar­
skiego a o godz. 16 podejmował przyję 
ciem min. SKarbtu Kucna^skiego oraz 
pp. prezesów Izb skarbowych, obradu­
jących w  Warszawie. ^

KO M U NIŚCI PRO K LAM U JĄ
STR AJK  GENER. W  NIEMCZECH.

BertLi. 1 ekgr. 'Agenc. Wscuodriici. 
Przegina di KUnriewtów, za&iranj eh ko- 
murns.om jocoz&s walk w  i lamfcanrga, 
ujawnił baidao >- azne szcEogóty, doty­
czące. akcji kjoawunjstćw w  N iem ożn i. 
M iędzy rnnerni okóńrur -nienmeckidh rajj 
•zabgowydi, skierowany do prowiincjo- 
nauiych /ad, w  'MÓ-rym r^leca sa£ upra­
wiać systematycznie ^ropagamdię za 
siralcie-m generalnym, Którego wybuch 
ma być hasłem do powszechnej n w o- 
lucA konnaristycEsnej w  całych Niem­
czech.

ZA TA R G  JUGOSLa W JI 
Z BUŁ GARJA.

Belgrad, ( l ei. w ł.) 4 listopada. W czo 
ląj urządzono zamach na attache wojsk 
Jugosiawji w  Sofii :p„łk. Rostioza. za ­
mach się nie uciął. Na Radzie mini­
strów, jaica odbyła się w  JJełgradzie 
pod pizewudnictwem kroi a uchwal.>n j 
wystosować notę do Bułgarii w tonie 
ostrym domagając się śledztwa i uka­
rania sprawców zamachu oraz odszko­
dowań. Zanosi sr.ę także na deiijart ne 
Małej Ement\ w  Sofji. >

W YJAZD PADF.RLW SKIEGO DO \
Am e r y k i . ^

Taryż. (rAl.) Paderewski odjechał 
wczoraj do Ameryki, żegnany rta clwor 
cu przez 'rożnych przedstawicieli świa­
ta dyplomatycznego-i politycznego, a 
m iędzy innymi przez delegatów amba­
sady Stanów Zjednoczonych.

N O W Y  PRO JEKT REFO RM Y
W YBORCZEJ W E  FRANCJI.

W arszawa. (AW -) „Rzeczpospolita" 
donosi z  Paryża, i-i francuskie min. 
spr. wewn. przedłożyło parlamentowi 
nowy projekt reformy wyborczOj, we 
dług ktcieso izpa deputowanych li­
czyć ma udko 5Ob posłów, czyli 0 120

r o z r u c h y  w  Ka t o w i c a c h
Katowice. (p a t . )  Już przeda ołud- 

liicni liczny WuAi demonstrantów .prze­
ciągał ubcami i napadł pa sklepy ży ­
wnościowe. przedewszystkiem splą­
drował Ua! dzo wicie piekarń. Popołu­
dniu doszło do większych rozruchów. 
Policp z trudnością udało się utrzymać 
względny ■ Porządek. Pod wśccór de­
monstrant ponownie napadli na skle­
py 2^wn(>śc’o\vc, które splądrowali- ko 
rzystając z  bezsilności policji \

Obywatele! Centralny Komitet w y ­
konawczy PPS . w  W arszaw ie prokla­
mował straj * ememli y  j zapcw ie­
dział jego rozpoczęcie w dniu 5 bm 
Jeeżli strajk idst wogóte bronią ostrą i 
w  skutkach swych dla społeczeństwa i 
Państwa szkodliwą, to w  obecnych wa 
runkach ckonomiczi.ycJi i finansowych, 
w  takich się nasze Państwo i ludtrjść 
znajdują, może mieć skutki, które w  
wysekim  stopniu dotknęłyby gospidar 
ozo całe społeczeństwo, nie wylączaj.ic 
i strajkujących. Szkodliwość togo straj­
ku ujawni sie jeszcze bardziej, jeżeli 
uwzględnimy stosunki n a rod ow e j spo­
łeczne na terenie tutejszego woje w ód,z 
twa.

Tc w zg lędy skłaniają umie do zw ró ­
cenia się do Was, Obywatele z w e­
zwaniem, abyście nie dawali posłuchu 
agitacji strajkow ej pracy nie przery­
wali i zachowali zupchiy spokój.

Na wypadek wybuchu strajku speł­
nią władze bezwzględnie swój obowią­
zek, zapewnią bezpieczeństwo i spokój 
publiczny i zabezpieczą wszystkim 
chcącym pracować oaironę ich osooy 
i pracy.

Osoby, któreby szerzy ły agitację 
zbrodniczą, przeszkadzały komukol­
wiek w  pracy, lub dopuszczały się* 
aktów gwałtu i terroru bęoą natych- 
mias* przytrzymane i oddane właści­
w ej w ładzy do ukaranua.

Dla utrzymania spokoju i porządku 
(publiscznego wydaję niniejszem zakaz 
odbywania jakichkolwiek pochodów 
lub zgromadzeń pod golem niebem, ric 
wyłączając zgromadzeń poselskich o 
ileby miały się odbywać pod golem 
niebem, oratz zakaz jakiegokolwiek 
gromadzenia się na placach i ulicach.

P . o. W ojew ody:
, Zimny wr.

_jtl J-n-y-T-T—'.'wtf-T -rrrrT-1̂ --^ i ■ gfińME*
J

Tydzień harcerski.
k) W czoraj nastąpiło otwarcie tygo­

dni a harcerskiego we Lw ow ie. Rano o 
9-itej godzinie odbyło się nabożeiisrwo! 
w Katedrze, które o .praw ił ks. inf. Zaj- 
chowuld. W zię li w  mem udział przed- 
Siawii-ciele w lad i, s ikolnictwa, wojsko­
wości, zrzesz :ń, tudzież Łozina brać 
harcerska.

Po nabożeństwie harcerce uformowa 
li się w  riochóa, który przeszedł ulicą 
Kopernika i Słowackiego i przed no* 
w j ’m Uiriworsytet-jin j.rzedtefilowal 
przed starszyKną i gośćmi. W e w ió ro ­
w ym  ordynku przeszły pod dowódz­
twem sw ego liiomuiaanta W ł. Nowak? 
lwowskie oddziały harcerskie, liczące 
razem dic tysiąca dusz: Sekcja sztanda­
rowa ze sztandarem, oddział cykl stów, 
hufiec żeński, złożony z 8 drużyn i hu­
fiec męski, liczący 15 drużyn.

O goazinie 12-łej w  południe kurator 
Sobiński dokonał w  sal: Towarzystwa 
Pedagogicznego otwarcia wysiabuy har 
v.crskiej. W  serdccza ;n iprzemówiemu 
przypo iiirał p. kurator liczaiie izobra- 
nyni hairccrzum i harcerkom, podłoże, 
na którern wyrosło harcerstwo, będące 
reakcją id- ali?imu przeciw inatc ia lz .ro  
w'i, j'jgo poJerewienstwo z  towarzystwa 
mi filarecku-mi, przobygy chrzest krwi 
w  służbie Ojczyrzny, a wrctiTcic zaua- 
uiia i cele. Wędlrówki po kraju o jczy­
stym zaznajamiają harcerza z  IsJajobra- 
zem., zabytkami rodzirmeani, życiem lu­
du; harcerstwo kształci duszę i ciało, 
wipaia ideał mnlości Ojdzyzny, szerzy 
.kulturę dobroci, tak cenną w  czasach 
cb„s'ciszych, gdy ozleik czlelww  jesl 
często wilkiem, stanowi potężną d:Wi. 
gnię ■wycliov\,ania narodowego.

Otwarta wystawa pociąga oko roz­
maitością; szkice, obrazki, ioboły dzie­
wczęce, yv ycinauki z  drz.enu, loolekcje, 
motyli, mapy —  wszystko to d ije  
obraz w a ż o n e j  pracy okoIo wszech­
stronnego praktycznego Awylcszitalccnu 
naszych harcerzy. Pracę tę można też 
na wystaw ie oglądać genetycznie: tu
pracuje w arsztack introligaliorslci^ ob­
sługiwany przez rosłego młodzieńca i 
dwćcli maleńkich, miłych bobaków, 
tam pracuje hebel, dak; tokanKa, gdz’e 
indziej znów drukarnia, przyjmu ąca 
nawot zamówienia na listy w izytow e. 
Dzieciaki harcerzykóiw ckną się wszę- 
dżie» oglądając „fadw w em  ocieni" te 
owoce pracy i ż y c a  dobrze sobie zna­
nego.

W  prog iam e tygodnia harcerskie* > 
jest zapowieizianych kilka wykładów, 
teatr, koncert rta. Jutro odnędlzk s;ę| 
o 7 godzmie odczył ;prof. Kucharskic-ge 
w  sali ratuszowej pt. „Bogactwa natu- 
raine Polski", w e  środę w  Sokole II. 
obd ićd  -dlzielnicow y  ku czci' Uieisk.ego

Czas odnowić
prenumeratę!

Sytuacla strajkowa w Polsce.
skiem. Stanisławowskiem i lw-jwskiemW arszawa. (P A T .) N.xlcliodzące z 

całego kpriu wiadomości stwierdzają, 
że położenie u państwie jest zupełnie 
spokojne, a nastrój strajkowy ujawnia 
się bardzo słabo, i tylko w  paru punk- j 
Lach. \Y^szczególności: ujawnia się on 
w  "Warszawie w  jej najbliższydi oś; od 
kach przemysłowych, w  Żyrardoeńc, 
Pruszkowie, w  Krakowie i Zagłębiu 
krakówskieiri. Poszczególni w ojewodo­
w ie wydali odezwy do społeczeństwa, 
w zyw ające do zachowania nadal spo­
koju i podtrzymania pracę. Podobne 
odezw y : wezwania w ysz ły  ze strony 
niemal wszystkich zrzeszeń i organi­
zacji społecznych w  poszczególnych 
Województwach państwa. Agitację za 
strajkiem prowadzą nai prowincji _ kla­
sowe Związki zawodowe, naogół jed- 
nek siła ich nic jest jednolita, w  pe­
wnych okręgach jest ona silniejsza, w  
innych natomiast iest słabsza. "W w o­
jew ództw ie krakowskiem i w  Zagłębiu 
krakowskiem spokój i porządek. Agi- , 
tacja st rajo w a jednał-, bardzo silna. W  j 
w ojewództw ie kicleclciei i sdniejszej | 
dążności strajkowej dotychczas nie za 
uważoro. Podobnie i w  województw ie 
lubelskicm, w  którem jednak agitacja 
jest silniejszą- Niechęć do strajku uja­
wnia siię W wojewódizitw ie hiałostoc- 
kiem, wołyńskiem, poleskiem, nowo- 
gródźkiem i zi?m’ wileńskiej, nodolnrie 
jak i w -\\o>kv odztw.ich. tarnopol

w  którem znów agitacja jest silną W  
wpijewództwie łódzkiem całkowity spo 
kój. Związki zawodow e mają dopiero 
w dniu jutrzejszym powziąć ix>,tarj- 
Avie.nie co do ewentualnego strajku. 
Narodowa partja robotnicza w  w oje- 
wództw ie tern oświadczyła się tpczeciw 
strajkowi, poaobnie jak to uczyniła i 
w' w ojewództw ie Śląskiem. W  woje­
wództwach Pomorskiem i poznanskicm 
spokój. Tendencji strajkowej mc za­

uważono. Spodziewać się należy, że 
o ileby tu i óv. dzie ruch strajkowy po­
jawił się. to będzie on niewątpliwie tył 
ko chw ilow y i że sarni strajkujący ry­
chło powrócą do pracy .

Kraków. (Tel. w ł.) W  sytuacji straj­
kowej z  niedzieli me zaszły żadne pu- 
ważne umiany, S. S. S. pracowało bez 
przerw y na objętych placćwikach
W  skład organizacji tej wchodzi w Kra 
ków ie około 3 tysiące osób. Utworzono 
dnrżyhy dla obsady elektrowni i wodo­
ciągów na w ypadtk  be/robocie
W  tych 'nst^ducrich aj.ee a jest tak zot-
garriżowana, że członkowie S. S. S. zaj­
mą liatychmuast w  racne potrzeby swe 
stanowiska.

W ojewoda krakowski ,vydb* dziś
odezwę, wzywająca ludność do zacho­
wania sookoju i róu-nowaig., zakazując 
równocześnie wszefk:ch pochodów i
zgromadzeń .pod golem  iKcbem.
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b PrzemvślH
Przemyśl, 31 października.

(r) W e orek 30 października. odl-T-b> 
s*ę w  sali Magbtrajtu nadzwyczajne walne 
zebranie członków  T. P . N\ Celem zebrania 
było uz?odn‘enie wszystkich-organów T w a  
z  rw -ym , zatwierdzonym  przez władze, 
.da rtem.

ObraJy zaga!ł krótkiem przemówieniem 
ir.ee. Dr. Leonard Tarnawski, poczem w  
imieniu dotychczasowej dyiekcji z łoży ł 
sprawozdanie z czynności d. Smółka. Spra­
wozdanie to, miejscami nawet bardzo szcze 
gotowe, stw ierdziło zaszczytny dla Tw a  
fa/kl, że  T . P. N. stale s'ę rozwija, mimo 
rozliczne trudności, na jakie praca naukowa 
i muzealna w  dzisiejszych warunkach napo­
tykać mus. T. P. N. jest dziś -instytucja, 
która zwolna zaczyna sobie w y ra b a ć  już 
markę w  świecie naukowym, czego dowo­
dem jesl ż y w y  kontakt Tum z szeregiem 
osób ze -ster naukowych, oraz z rozlicznemi 
instytucjami nauLowemi w  kraju, a .lawet 
zagranica. T . P. N. cieszy się szczególna 
opieka i poparciem Lw ow skiego T ow a rzy ­
stwa. Naukowego ; jego -sekretarza prof. Dr. 
Dąokowsluego. Na polu prac konP^— to r  
skich in‘cjatywa T. P. N. spotykała sie za­
wsze z w ielka życzkwośc»ą rządowych or­
ganów konserwatorskich, które również nie 
.ed-nokrotnie. w  nrarę możliwości, zasilały 
Tw ę- pomocę finansowa. Jak mowa już o 
pomocy f.nansowej, to x>dkresl‘ć muszę 
siałe subwencjonowanie T w a  przez Min. 
W . R i O. P.

Foza  temi prac-aini wspomnieć się godz1 
stale pomnażanie zbiorów  muzealnych, dla 
których rozmieszczenia racjonalnego po- 
trzebaby już dziś okoio 20 sal, nie wspomi­
nając o pracowni naukowej i bibljotece. 
Lokal, który dziś Twu zajmuje, me nadaje 
stę w ogóle dla celów  T . P. N. —  nie no- 
zw ala  bowiem -ozv/ijać s'ę Tw u  tak, jakby 
siły i środki Tw a  tego w ym agały. Isjtnieją. 
jednak wszelkie dąne. że być może juz w  
najbliższym czas:e sprawa lokalu a tym- 
śamym 1 oalszego rozwoju T w a  zostanie 
aomyślnie rozwiązaną.

N ieco ciemną, plamą T w a  jest stan jego 
budżetu, który obecnie np. wykazuje wpra­
wdzie nieznaczny, aiie przecież dla T w a  do­
tkliwy deficyt około dwudziestu m lim ów . 
2e jednakowoż jak dotąd społeczeństwo i 
jedt-osiki poparcia Tw u  nie u trudn iły, jest 
zatem nadzieja, że przy dobrych chęciach 
i pewnej 'n iejatywie tę lukę budżetową za­
łatać będzie można. Są jeszcze fudzie. jak 
świetlana postać śp. inf. ks. Lękawsk-.ego, 
którzy nie poskąp-b grosza na chwalę * 
rozwój polslóej kultury, zdając sobie dokła­
dnie sprawę z \>aiżnośc, takiej placówki, 
jak przemyskie T  P. N. na rozstaju ziem 
kresow ym ;

Z ostatnich w ydaw n ictw  T w a  zanotować 
należy ukończenie druku IV. rocznika, któ­
ry  obeunuje. m iędzy innymi rozpraw y na­
ukowe prof. Dr. Dąbkowskiego i proi. Smol­
ki. Praca tego ostatniego pt. „Herb imasta 
Przem yśla". źródłow o opracov'ati?, 0 któ­
rej p*sał w  „S łow ie  PolaKicm" p. Dr. Piich, 
została wydana jako oddzielna oarriKa na­
kładem gnimy m. Przem yśla, której ooecme 
aioralnym jest obowiązkiem restytuować 
herb m’ejsk-i taki, jakim historia go nam zo­
stawiła, rzucając do lamusa p rzeżytków  
zaborczycn „łaskaw ie" nadany herb przez 
Józefa 11., obecibe używany jako godio of»- 
cjałne w ładz miejsKich.

Tak w ygląda stenografii działalności 
T  P. N. za czasy rstaitme.

N ow e wybrana Raca .raczelna T w a  w zgl. 
ustanowiona przez nią Dyrekcja dołoży za­
pewne wszelkich starań, by rozkwit Tw a

bujną girlandą kw iatów  pracy ozdobił na 
cl, walę n iezwyciężonego polskiego Ducha i 
Kultury!

L i s t  z  R u m u n i i .
M.

Źyaowsaie niebezpieczeństwo.

Bieżącej polityce rumuńskiej i za­
biegom stronnictw nie tow arzyszy za­
interesowanie ogółu, którego troski są 
innej natury.

Trctską społeczeństwa, życzeniem, 
pragnieniem i wolą jego jest. zdobyć 
wewnętrzny ład, spokój i porządek — . 
bo k a żd y  objaw dezorganizacji wewnę * 
trznej, grozi niebezpieczeństwem 2e- ’ 
wnętrzuem, o czem już nawet dzieci 
w iedzą i czują.

Opima pub.iczua zdaje sobie spray, ę 
as wewnętrznego niebezpieczeństwa, spt> 
wodowanego obecnością w  Jjjraiu licz­
nych, obcych przybyszów , działają­
cych stale i w ytrw ale na niekorzyść 
państwa. Nie jest to bynajmniej niena­
wiścią lub niechęcią do cudzoziemców, 
jest to tylko i jedynie instynkt samoza­
chow aw czy narodu.

A żeby zrozumieć głęboką troskę egó 
to w  tym kierunku, posłuchajmy słów 
siedm iogndzkiego poety O. Gogi (b. 
ministra w gabinecie Avarescu).

„Obserwujmy bieg rzeczy spokojnie 
i obojętnie".

" a  pierwszej chwili, aż do obecnej 
w  której to piszę, nie znalezU sobie 
ż y d z i, z Siedmiogrodu, miejsca w  no­
w ym  ustroju państwa, pomimo kultu­
ralnych i politycznych korzyści, które­
mu ich, —  jakby ponownym w ylew em  
Nilu — obdarzył, kongres pokojowy".

„Ludność ta, która nie posiada chę­
ci dostosowania się do warumeow poli­
tycznych kraju,' opanowana chorobliwą 
przesada i przeczuleniem, owładnięta 
chęcią tylko materialnej spekulacji, za­
miast zastosować się w  odpowiedniej 
form ie do nowego ustroju państwa, po­
zostaje i obecnie obcetn ciałem w  pań­
stw ie rtimuńskicm. 1 co więcej —  z 
przedziwną skłonnością do paradoksu, 
co  było zawsze cechą tej rasy —  r.asi 
w  Siedmiogrodzie odziedziczeni żydzi 
—  stali się tam nieuleczalnymi Magya- 
rami, w  tej chwih właśnie, kiedy ich 
współ wyznawców w  stolicy W ęgier 
„wrzucają do Dunaju".

„O d  pierw szych  dni wojny, stał się 
Siedmiogród miejscem przytułku dJa 
żydów . Usuwane naborem inwazji ro­
syjskiej, całą, masy tych nieproszonych 
gości, patrzących złow rogo i nieżyczli­
wie, za lewały wsie i miasteczka, aż 
po rzekę M tresz, sprawiając wszędzie 
ekonomiczne zamieszanie i nieporzą­

dek, i pozostawiając do sobie oburze­
nie i obrzydzenie Do tego strasznego 
podarku wojny, dołożyła swoje jeszcze 
ponowna inwazja żydowska, spowo­
dowana prześladowaniem węgiećskbm

systematyczne przyw ędrow ać a w 
poszukiwaniu ziemi obiecanej".

„P rzy jrzy jc ie  się sumie tych nieustan 
nie wciskających się obcych, z  kłóre- 
mi n:c nas nie łączy, rozważcie straszli 
w ą  cyfrę tych intruzów, których ża­
den układ r.ie zmusza nas, znosić »a  
karku, a przekonacie się. że * i  obec­
ność zimenia radykalnie demograficzne 
stosunki w  tym zakątku ziemi. Jest to 
straszliwa tragedia cyfr. która na każ­
dym kroku ras policzkuje, a która in­
stynkt narodu czuje i rozumie."

„T a  szarańcza nie. jest jednak nie­
winnym widzem  naszych stosunków, 
a nawet nie jest spokojnym zjadaczem 
lumuńskiej pszenicy. Ich obecność jest 
ekonomiczną groza, a reakcja wobec 
nich, jest uzasadniona, uprawnioną re­
akcja trybu samozachowawczego'.1

„N ie rzucajcie ram pięknych retory­
cznych frazesów  o wzniosłych ideach 
humanitarnych, gdyż w  tym wypadku, 
sa one zupełnie niewłaściwe".

„Chciałbym widzieć czy  w  Anglii lub 
Normandii tclerowanoby taki napływ 
demoralizującycn pasożytów. T e  wstrę 
tne indywidua wcisnęły stę z gorądf:- 
kowym  pospiechem w  każdy zakątek 
kraju, z  niesłychańa przebiegłością o- 
toczyły swą siecią bezbronny i wobec 
rich bezsilny, spokojny, patryjarchal- 
ny żyw ot wiodący, łatwow ierny lud. 
Handel i przemysł uchwycili w  swoje 
szpony, wyw łaszczając swym  sprytem 
wczorajszych posiadaczy, a miasta pół 
nocnego Siedmiogrodu przeszły w  ich 
ręce".

Cały ogrom tego niebezpieczeństwa, 
przedstawiony przez poetę Grgę, zro­
zumiemy dopiero, gety sobie uprzyto- 
mnimy, że rumuńskiemu narodowi 
brak klasy 'śi celniej i mieszczaństwa.

Pierw sze hasło do opa.mię.amia rzu­
ciły rzesze studenckie, które od roku 
już walczą z tym i podstępnymi a groźny 
mi najeźdźcami. P rze z  cały rok za­
marło z  tego powodu życie uniwersy­
teckie Rząd pragnie utrzymać rorzą- 
dek — i utrzyma go  —  bo ogół zna na­
sze przysłowie, że „m ądry człow iek

W ŁA D Y SŁA W  KOZICKI. P>4>

Ziemia.
Powieść.
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Lemiesze ducha.
Ciąg daluzy.

WyDiegla szybko, otwtm żyła - zdbby- 
tenu kluczami jediae i drugie drzwi, a 
następnie bramę ogrodową, poczem ten 
niepotrzebny i wstrętny już teraz dla 
niej przedmiot przerzuciła przez szta­
chety na trawnik. Z  radością przeko­
nała s:ę, ze tuż obok widi znajduje się 
przystanek podmiejskiego tramwaju 
elektryoznego. Niebawem wy. onity się 
z  nocnego mroku wesołe, jasne światła, 
ostatniego wozu, wracającego z  Setti- 
gnano do Florencji. Wsiadła, a gdy po­
gwizdujący młody konduktor z czapką 
fantazyjnie na ucho przekrzywioną 
wręczał jej bilet, witała go  w  duszy z 
uczuciem rozbitka na morzu, któremu 
podaje rękę marynarz z łodzi ratunko­
wej. Z uwaga i życzliwością przyglą­
dała się rasażerom, po raz pierwszy 
w  życiu doznając przyjemności oboję­
tnego i bezinteresownego obcowania z 
wsDółhtdźmi. W  miarę zblzania się d,o 
miasta, czterodniowy epizod w  wilii

bolszew ików coraz baidziej w ydaw ał 
się jej up ornym snem. Tak bardzo 
wszystko wokoło było zwyczajne, co­
dzienne, dobrodusznie ^ospolite. Nie­
stety dotkliwy ból w plecach by ł aż 
nazbyt namacalnym dokumentem ohy­
dy, narzu.onej przez óotpńiroco prze­
żytą rzeczywistość.

Gdy nasyciła się poczuciem oca'ema, 
pierwszą jej myślą było przesiąść sń? 
w e Florencji! do tramwaju, idącego na 
dworzec i czekać tam do na bliższego 
pociągu, idącego za grani: ę, Odszukała 
w  torebce bilet ko lejow y i przekonała 
się z radością, że mogła jeszcze z  nie­
go skorzystać, bo był w ażny na osiem 
dni. Stwierdziła również, że bagaż jej 
nie pojechał naprzód Jjo Wiednia —  
jak się obawiała —  bo praktyczny Kriu- 
czikow w  przewidywaniu dalszych w y­
padków zdeponował go tytko w  garde­
robie, czego j>v pierwszej chwili nie 
skointrofow a la, gdyż z umysłu w ręczo­
no jej kwit dopiero tuż przed pogrze­
bem.

Ta szczęśliwa okoliczność, pozwala­
jąca j&j zmienić zdekoinjplebowaną gar­
derobę i ogromne znużene skłoniły ją 
do przenocowania w e Florencji, Za­
braw szy w ięc w alizy z dworca zaje­
chała do wykwintnego hotelu „Grandę 
Bretagne" na Lungarno.

Nazajutrz zbudziła się z ucpucem, "-e 
Pobyt w  willi bolszewików zbrudzil ją 
fizycznie i moralnie. W zię ła  więc ka-

 _    --
Piel i przebrała się od stóp do głow y, | 
a potem, pożegnawszy się z freskamu 
Fra Angelice w  San Marco, poszła do 
kościoia Sama Maria de] Carmine, 
gdzie w  kaplicy Brancacciieh, w  której 
przed ty jej nieszczęśliwa matka bra­
ła ślub z  ojcem, modliła s ę  długo z 
żarliwością taką, na jaką po wyjściu 
łat dziecinnych, będących świadkami 
pierwszych jej ekstaz religbnych póź­
niej w  wyiątkcnwnch tylko chwilach 
zdobyć się umiała. t

Gdy w reszce  znalazła się w  wago­
nie sypialnym, idącym wprost zagrani­
cę, dćtenąła wrażenia, że zrzuciła z s'e- 
bie obrzydłą, przegniłą płachtę, która 
cuchnącym brudem oblepkła jej ra­
miona od chwili ucieczki z Łanowi a. 
Teraz czuła się już naprawdę godną 
swej z ;emi i Andrzeja, W  takt rytmi­
cznej pieśni pociągu powtarzała pół­
sennie słowa, które cudowną mocą 
ducha przędła? jej z oddali w  jaoną noc 
lipcową: „W raca j! Ja czekam !"

*  V .

W  tej samej, największej sali kra­
kowskiego Pałacu sztuki przy placu 
Szczepańskim, w  której wystawione 
przed rekiem .Dzieje duszy" przynio­
sły rozgłos swemu twórcy, wznosiło 
się na naczelncTi, środkowem miejscu 
nowe dzieło Andrzeja Szczerby, ol­
brzym i, monumentalna gnipa: „Zie- 
mia“.

rie  podpali swrego młyna, b y  się *  r ł* »  
go- pozbyć m yszy".

W  tej walce biorą udział wszystkie 
w arstw y społeczeństwa. Pod przewod­
nictwem prof. uniw. z  Jass, p. A. C. 
Cuzy, b jiegu  politycznego zwolennika 
prof. N. lorgi, utworzyła się Liga fe­
br ony narodowej, a faszyzm, który jest 
w  staćjum początkowym, przyłączył 
się do lego  żyw io łow ego prądu.

Cały naród odruchowo rozumie nie­
bezpieczeństwo, opinia rubliczna stoi 
czujnie ra  straży i jest głęboko prze­
konana, że naród rumuński i tę próo<J 
przetrwa siczęśliw ie. Rczum i zrozu­
mienie polityczne, które są etnografi­
czną v kiściwgiścłą narodu rumuńskie­
go, pozwalały mu zawsze znalrść odpo 
wiednią drogę naw-et w  najcięższych 
sytuaajacii, w ięc i tym  razom rozw ią­
żem y zwycięsko tę niemiłą lcwestję.

Prof. dr. Grigore Nandris.

Pfuyb-ład 2 gimnat̂ ni 
ruskiego b Kołsniyji.

W  Wołoczkowcacn, powiat Srńatyn, daii 
chłopi ruscy uczyc 29 dzieci akaclemil.owi 
i w  ten sposób (oczyw iście bez pozwolenta 
jakiciikolw.ieK w iadzj stworzyli sobie „g m - 
nazj'um“ , jak‘ tgo  „w ychow ankow ie" zdają 
co pół ioku bez trudności jako p iyw atysc1 
lub eksteriuści egzanniny w  gimnazjum pań- 
stwowem  ruskiem w  Kołom yji i tam prze­
chodzą.

Oto dobry przykład na akcję szkolną ru­
ską. O czyw ‘sc‘e można to zwać staraniem 
się o osw iaię. A le takich „gimnazjalnych 
kursów" rus-k‘ch może powstać na naszych 
kresach ponad 400U tj. tyle, ile jest wsą a 
o j  tego są ruskie gmmazja rządowe lub 
prywatne, które bez żadnych warunków 
‘stotnych dostawały prawo pubbcznośei. byr 
dawały patenty. Czy taka iabrykacia św ia­
dectw  iest korzystna dla P ań s tva  i dla po- 
z ‘omu wykształcenia i

W owein gimnazjum państwowem w  Ko- 
łomyji n.edawuo zrzucd1 uczmowie o r ły  
polskie 1: za to rozwiązano kilka klas. K w e­
stia tylko, czy  przy nowych wąńsach przy­
ję to  wszystkmh uczmów lub prawie w szy ­
stkich, — bo v/ takdn razie jak' sens miało­
by ow o rozw iązanie? Cala rzecz jest w  
tem, że w  gunnaizjach ruskich daje sJę na 
nauczyrc cli wyłączn ie Rus-nów i to zacie­
kłych przeważnie agitatorów, gdy  w  por 
sk'ch g mnazjach uczą w Holsce nauczycie­
le *Polacy, Rnsini i żyd z1. D laczego w  ka- 
żdcm g-mnazjum ruskiem nie uczy' z poło­
w a Polaków, znających języ'k ruski, aopóki 
me zm'eni się tam języka w ykładow ego? 
Jeden tam czuje się źle, ale cala grupa bę­
dzie 'Samą obecnością przeciwdziałała akcji 
p r z e c1 w  p a ń s t w  o w  e j i te zakłady staną się 
może istotnie szkołami, a n e  siedliskiem 
w ychow yw ania  zamachowców. Now ych 
profesorów Polaków  trzeba taan w prow a­
d z i  szczególnie do historji j geografii po 
wszeennej, których w ykład bezzwłocznie 
należałoby nakazać po polsku, na w zór Kró 
iestwa, zw łaszcza, źe można to zaraz za­
łatw ić reskryptem bez zmian ustawowych.

O iie pierwsza jego Piaca stała się 
obwiodem nieskończonych dyskusyj, po 
lemik i najsprzecziniejszych sądów, w a ­
hających się pomiędzy entuzjazmem a 
beawzglęJtnam potępieniem, o tyie 
„Z iem a " spotkała się z  jednomyśhiym 
chórem uwielbienia i najwyższego uzna 
nia.

Andrzej wstępnym 00,em wdarł się 
odrazu na najw yższy bastion medosię- 
głej dla innych wairownj S ław y i do­
świadczał teraz wszystkich korzyści i 
n;odiogo iności swego w yw yźiszei ;a.

B y f suw er enem i prawodawcą w  za­
kresie swej sztuki Stanął odraza na 
szczycie tak swsokim, że wyniosłość 
ta uczyniła go dla wftefców nieomyl­
nym. Znikła podejrz!; wość, nieufność 1 
•złośliwość, z  jaką krytyka zwyczajnie 
odnosi się do młodych talentów, znaj­
dujących się dopiero na dorobku. T e­
raz wszystko, co zrobił było dobre ł 
wielkie. Każde dzieło jego i każdą w  
obrębfe tego dzieła nowość, duchową 
ctzy formalną, witano jako rewelację. 
Mógł dawać rzeczy  słabe i niedocią- 
gmiięte, mógł Dopełniać błędy, wszystko 
'wyttnmaczonoby na jego korzyść. 
Gniewało go to niepomiernie, że po­
sag zmarłe i żony pana Milnśki, rzecz 
robioną na zamówienie, bez* natchnie­
nia, a nawet z  niechęcią, przrjdmowano 
iz tak:m samym zachwytem, jak dzielą 
zrodzone z najserdeczniejszej krw i je­
go  ducha. (C d n )
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Najnowszego systemu

B a n d a ż e  p r z e p i jk S ir m w e .
P o d p a s k i  b r z u s z n e  d la  p a ń . P r o s t o I r z y m c -  
c io  P r z a t i w  g a r b ie n iu  l ip .  b a n d a ż u  I p o ń ­
c zo c h y  g u m o w f l  n a  ż y la k i .  M c c z n iK i g u ­
m o w a  c o  p o d r ó ż y  d?a o s ła b io n y c h  na

c h e r z  m ę ż c z y z n  i k o b ie t . tf
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$  snramip sfra|ł?u ..airimsRjjn
W obec niezbitej pra wdy, że ostatni 

utrajk .colojow'y w yw ołany .z/ostał przez 
ieluiirerty w yw rotow e, a w ięc ze wzglą 
dów czysto politycznych, p ow zą j Zwtą 
ząk p łó  z my Organwacyj Narodowych 
i roda.1 <fo wiadomości miarodajnych 
czynników następującą jecinomyśln i 
rezolucję:

-,Zwh zetk G ió m y  Organiza-yj Naro- 
mywych Wschodniej M a lew sk i, urn-, 
żaląc obecny strajk ko lejow y ea zdra­
dę .narodową i najmiększą zbrodnię 
wobec Państwa Pbl^ąeyo -i społe arań- 
>twa Polskiego, a n:e mogąc dopatrzeć 

'się realnych przyczyn straku, potępia 
ęo jo^o żarnach, przygotowany przoz 
jzdeoydo\yantcłi w rogów istnienia na- 
szcsx> ^epocTegleso bytn.

Związek w zyw a  cale srofoczenstwo 
polskie ao zajęcia zUeiydowamego sta­
nowiska w  tej sprawie, a Rząd Polsiki 
ó iaz Panów: -ministrów' Kolcji Żeóa- 
irnych i Spraw- W ojskowych, b y  przv 
za,:to?OW;in!in wszelkich do dyspozy fj1 
stojący^! ^rrvdikó\', ;złanra'i stra;k obec­
ny jafctr^^lAbcsiej, a winnych pociągnęli 
do oJP(*w*c'c*  ia!iLoś>ai karan-sąd:owe:“

Lwów, dnia 4 listopada.

lEATR WIELKI.
-on>edz ałek 5 listopada o go dc 6.30 

h\V krainie baśn‘ ‘ ‘ specjai.ie przedstaw ie­
n i  ala dzieci (30 proc. zn ;ik ‘).

W torek 6 1‘stopada o godz. 7 „N:e\v>ern.u‘ 
sztafca w  3 aktach R. Bracco (gość wyst. 
Barwińskiich, premiera).

1 Ł A T R  M A ŁY .
Pcn ‘e<łz tek 5 listopada o g. 7 „W iera  

. M a cew a " (30 proc. zniżki)
W torek 6 listopada o godz. ^  „Wiera 

M *rcewa".

i EA1R NOW OŚCI.
Poniedziałek 5 listopada o godz. 7 „Kró- 

i w a  fal“ . (30 proc. zn‘żki).
W torek 6 1‘stopada o godz. 7 „M iłość 

cygańska".

i —  Tydzień harcerski. W e wtorek, 
ki#a 6 hm, odbędzie §ię o cczv i p o t . 
'W. Kucharskego pt. „Bogactwu natu­
ralne Boiski1 w  sali ratuszowej o g, 6 
wicczorcn.. W  środę w  Sokole 11 i IV 
obchody dziehdcowe ku czci K. U.ej 
skiego, uiządfcone przez młodzież har­
cerską.

— Zakaz wydawarża alkoholu w dn'u 
dzisiejszym, W ładce w ydały żaka i w y- 
■dawania wócu ni, piwa i innych teTujków 
w  dniu dzisiejszym. Szymikar-ze, resta-".- 
rratorzy i cuJci&nicy, k t irzyb y  postęro- 
w ac w ir ó w  zakitzowj —  zostaną pocią­
gnięci do surowej od:pov.v.o ’lzralności

— Zamiast wódki —  nnp ła się kar- 
b-oht. Posfugafeefca K a t ’Tzvna Konopac­
ka, zajętą ,w fcanierifcy' nr. 8 p rzy  ni. 
■j raałcćsz’ arbkiej, m yśLc. że flaszka za- 
, iraera wćftkę, napiła -się plynn w  niej
mwartegio. Tymczasem we flaszce znaj 
dowa 1 się karbol —  wobec ebego Kon i- 
•onoka ciężko z.a.n* e^rogła. Po ro t w ie  
R-ihm ilpW  udziel to :ej pieirws :ej po- 
,mócy.

_  Sajnobóbtwo rusioej gimnazja- 
Pstkt. Zene:da DzTbćwna. uczentca 
'giunazj"- n Bn-zyhanek. w  zamiarze sa- 
mobóiczyim namłą się wc.zioraj jodyny. 
Zawezwane do nre~zk?jn;a mkrd-ockinej 
samobójczyni przy bil Potocikróro 1. 11. 
Pouptowie przewnozło ciężko chorą do 
szpitala.

_  Unikał troskliwie koszar, wzorem  
iniejednego ze swych współw yznaw ­
ców', niejaki iakób Baahstutz. P rzy trzy  
many przez Rolfcję, m'at jeszcze odwa­
gę. okuzywać niezadowolenie z areszto­
wania

Trudr.e warunki życiowe, wywołane 
szalejącą d ożyzna, odd j a i y w i ją  na 
słabe umysły v. sposób do tego stopnia 
ujemny, żc zmysł krytyczny zaraza i 
n-ie pozwala na spokojne rozważanie 
sytuacji.

Stan ten w ykorzystują wrogie pań­
stwowości elementy', ażeby wśród o- 
gółnej deziorjentacji przemycić zgubne 
hasła zamętu i porwać szerokie w ar­
stw y społeczeństwa do odruch a, który 
nie tylko z aminy by!byr eachwiać m bdc 
podwaimy państwa, ale rówmież bez­
względnie uderzyć w  ca’oks:-ita't życia 
narodowego i społecznego.

Pisma lew icowe zapowiedziały strajk 
generalny! Jestto prowrokaca otoczona 
mgłą tajemnicy, która pod płaszczykiem 
ratowania jednostek objętych nieuda- 
łym ostatnim st:ajkiem maszynistów 
kole«>wych, pena całą ludność a szcze­
gólnie w arstw y najrai ednieżsfe w  obm- 
Q'a ostatecznej nędzy i głodu.

Rodacy! Nie aajde s'ę o tramić złud­
nym i zwodn czy-m ra^-ofywariiom i 
ł^anriętajefe. że o doli waszej obecnej i 
o przyiszłem waszem istTerriu decydo­
wać może i będ-ue jedynie s o  oba, 
bezipotanna i 'wytężona praca, że 1 <,.zde 
choćby KTĆtkoirwałe bezro ocie pclda- 
ia nas coraz La-dziej od chwili równo­
wagi i siły.

Siraj.ciem pragną w rogie, elem enty 
państw ow ości polskiej zakryć tajne 
sw e ataki na obecny rząd  w iększości 
narodow ej, p ra g ią  nvj p racę utrudnić, 
p ragną go za w szelką cenę obalić.

Ale rząd  nasz jest spokojny i silny 
bo jasno dąży  do wyfenięaegip celu, 
k tórym  jest:

U gruntow anie g ran io w y ch  pćdśtaw  
P aństw a!

Kto pam ięta k rw aw e w alki o kresy , 
kto przypom ni ciężkie zm acania się o 
tę polać kraju ojicizystego, komu dobro 
i przyszłość P aństw a i N arodu na sercu 
iery , k to  pragnie trw ałego  zospoleniią 
w schodnich kresów  z całością Rzpltei, 
tsu ze spokojem i rozw agą, a pełną uf- 
nośc:ą stać b ę d z e  na posiecim kn szcz< 
rzc narcdowyim  i odrzuci od siohie 
w.tzelkie podszepty w rogów .

sp ikó ), praca i wytrwałość p rz >  
z.yy.nęży najgrcź-nicisze z.akusy t>od 
zhm .nych eitinen tów  i zan-ewy,; nam 
as.ta .irom ieuną pazysztość.

Do czujnego baczenia na bieg i po- 
trz i p  życia codziennego -spolea^nerc 
i narodow ego — w zyw ają w szystkich  
szczerze i po polsku m yślących P d a  
ków,

Złączone polsjtie Stowarzys enia 

społeczne i narodowe.

Organizacja 3. 3.
StuMmL/s/Msjsnspsiiłaacy "poJbuzisbJ m  uwowis.

Inżyriierov.ie Kazimierz Gąsiorowski 
Józef Jaskólski, Stmislavc Rybicki, 
Kor.rad kYołoszymski i- Tranciszek1 Za­
moyski jako założyciele Stowarzys że­
rna Samopomocy Społecznej, wnieśli 
do Wojuw óoztw a podanie o tMtwicf- 
dzenies tatutu S. S. S.

W obec  wytworzonych stosunków za 
łożyciele zawiadomili o powyższym  
fakcie władze cywilne i wojskowe i 
(Pizystępują niezwłocznie do realizową 
nia S S S. na gruncie lwowskim.

Celem Stowarzyszenia S. S. S. k?t 
okazywanie pomocy Państwu i Zarzą­
dowi miasta Lw ow a  przy zapewnieniu 
ludności niezbędnych warunków życia 
przez utrzymanie w nieprzerwanym 
ruchu instytucji i urządzeń użyteczno­
ści publicznie).
S. S. S. stoi poza w ałkami pertyjne- 
mi i połitycznenu i stanów;] jedynie po5" 
gotow ie dla podtrzymania normalnego 
zycią ludności m. Lw ow a.

Członkiem S. S. S. mon być Polak 
i Polka bez różnicy wieKu i stanowisKa 
społecznego, którzy złożą następujące 
oświadczenie.

„Ślubuję bronić istniejącego ustroju 
społecznego Państwa polskiego, współ 
działać czynnie w  rozwoju jego po­
myślności i potęgi i stanąć Jc pracy 
wyznaczonej mi przez w ładzę S. 3. S. 
w  granicach podanego nu poniżc cza­
su i uzdolnienia.

Nazwisko i imię 
W iek
Stały zawód 

iDokładwny adres 
Mogę pracować... Gv zagładzie w o­

dociągowym, elektrycznym, aprawiza 
cyjr.ym, cwałowym, czyszczenia miasta 
w  biurach przy poczcie, telefonach 
etc.)-

Mogę poświęcić dziennie godtzłn 
oa „  do 

W łasnoręczny podpis...
Ze w'?g]ędu na w/ielkie kowpta dru­

ków Komitet na razu rac przygotowu­
je ich i uprasza o składanie p ow yż­
szych oświadczeń napisanych w yra ­

zu e na zwykłym  papierze formatu 
kafldlki zeszytow e} 20X16 cm.

Zasauą S. S. S. jest, że oprócz za­
łożyciel; i tych, którzy z  gćay zgłoszą 
bezinteresowną pracę w  organiżacji ; 
komiteiach. w szyscy inni otrzymają 
wynagrodzenie za swą pracę.

Pow yższe oś\* iadozenia można skla 
dać codziennie od godziny JO do- 13 i 
od 15 do 20 w lokalu Polsiflego To.va- 
rzyśtwa Politechniaznego przy ul. Zi- 
nrorowicza 9. zaś akademicy ma.ia cię. 
.zgłaszać w  lokab.r Czytelni Akademi­
ckiej przy ul. Łozińskiego 7 (Sekcja 
Aku denucka S S. S.).

Ponadto uprasza się wszystkich 
obywateli sympatyzujących z działal­
nością S. S. S. o składanie dobrowol­
nych datków pieniężnych w  p ow yż­
szych lokalach i w  Administracjach 
pism. t z  pomieszczą rtniejszą ode­
zwę. \

Za Komitet zalożycielii S. S. S .:
Inż. Józef Jaskólski,

* * •

Akademicka sekcja S. S. S. przesyła 
l am następującą oaezw ę:

Koleżanki i koledzy; 
Nieodpowiedzialne żyw io łj w szczę­

ły strajk godzący w  podstaw y nasz >j 
panst\yowoścń. M łodzież 1 akademicka, 
nie wydając się w pow ody porozumie­
nia i pracy musi stwierdzić, że niedo- 
puszczalnem jest samowolne unierucho 
mienie najniezbędniejszych instytucji 
użyteczności publicznej. ,

W zyw am y przeto młodzież akude- 
micką w-szysikich uczelni Lw ow a, by 
w  imię obrany państwowości i ladn w  
Państwie grcmjalrde stanęła do pracy.

Zgłoszenia studentów i studentek 
przyjmuje się codziennie m iędzy 10 -13 
i 15— 20 w Czytcini Akademickiej ul. 
Łozińskiego 7 

Za Sekcją Akademicką Stowarzyszę 
nia Samopomocy Społecznej (S. S. S.) 
Antoni Deryng, Remiszewski Stani­
sław. Roer Zdzisław, Starzew'ski Sta­
nisław, /Jurow;ski Jerzy.

z&iswaBgmimsssB*

Poqoń mistrzem po!ski.
2:1 (1:0).

Warszawa (Tel. w ł.) i iistarada.
1 Dzień dzisiejszy upłyną! tu ppd zna­

kiem ogromnego zainteresowań'a za-,
wodami w  piłce nożnej o M istrzostwo 
Polski między lwowska Pagonia a ż a ­
kowską. W is lS  7awrody ™ rozpoczęły i 
się już' o godz 1*30 popołudniu wob.-^
niewidzianych w  Vł arszawie tłumów ,
EubliczLośw, pogoda dopisała.

Match -orpoczął się odrazu optrem 
tein:pfui} u W isły widać ogromną am­
bicję i chęć zwycięstwa, u Pogoni gra 
dość bezbarwna i nerwowa. B r a k  zu­
pełne ataków' na bramkę p r z e c i w n i k a ,  
ustawiczne prawne zmaganie się na 
środku boiska. Dopiero przy końcu 
piewszej połowy, jak burza, przed,me­
ta  się z  piłką Wacek Kuchaa typowym

swym przebojem, Wiśniewski bram* 
karz W isły,I wybiega, Korzysta z tego 
W acek i .pewnie strzela pierwszą 
bramkę. Jeszcze 5 minut gry i p.crw- 
sza połowa skończona.

W  drugiej połowie zaias w  1 mam­
cie strzela W isła wyrównującą bram­
kę przez Kowalskiego ,który piłkę zi©. 
odbitą przez Ignarowicza chwyta strza 
da a tuż za piłką nadlatuje |ecz już do 
siatki Reyman Wynik, 1:1 utrzymuj® 
się do końca. Niesympatyczny objaw, 
to ciągła gadanina obu drużyn i czę- _ 
ste kłótnie. Im bliżej końca, toni gra 
staje się bardziej nerwową, tern częst­
sze faule (Schneider) i coraz częstsze 
rzuty wolne. Pogoń gra z  ogromnym 
pechem i conaimpiej o klasę gorzej, ani 
żeli grała tu z Polonją, po W iśle po­
znać, że w ytęża całe swe siły. by uzy­
skać decydująca bramkę. Tak na wza­
jemnych zmaganiach się ucina 90 mi­
nut i sędzia p. Marczewski odgwizdnje 
koniec.

Następnie przerwa, poczem przedłu­
żenie g iy  o 1 5minnt. Denerwujące to 
przedłużenie nie daje wyniku. Następu­
je nowe przedłużenie i w  118 mimrej® 
Garoień sam 7, pitka przedziera Ge 
przez kilku przeciwników \ nieuchron­
nie pakuje piłkę w  .prawy róg bramki. 
Był to typow y przeoój Garbienia, ciąg 

1 z najlepszych jego czasów zeszłorocz­
nych. Biamka ta, przyjęta huraganem 
oklasków licznej kolonii IwcwsKie1. za­
decydowała ostatecznie o Mistrzo­
stwie Polski. Garbienia wyniesiono z 
boiska ria haikach.

Doskonale grdłli Kaczor i Olearczyk, 
Ficluel i Śliwa, Danz j Gaibień, iiar- 
dzo słabo I gna rowie r z w iny jego pa­
dła przeesw' Pogoni bramka), Mietek 
Kuchar na bramce nerw owy. Sędzia p. 
Marczewski bez zarzutu.

Na zawodach tych zebrano 13 milio­
nów' Mk na rzecz Polskiego Kom  te tu 
Igrysk Olimpijskich, dochód zaś z za­
wodów  przeszedł cyfrę pół miliarda
marek. S

♦ * *

W  sumie bramek, uzyskanych przez 
Pogoń o mistrzostwo Polski widzimy 
stosunek 6:3 dla Pogoni, nadto dwa 
zwycięstwa nad W isłą a jeaną klęskę.

W iadomość pierwszą ó wyniku zawo 
dów otrzymaliśmy o godz. 5, wiado­
mość ta jednak prawdziwa co do w y- 
r iku, okazała się błędną, co d> nazwisk 
strzelców. Bramkę Rt&rysżą strzeli! 
W acek a drugą Garbicń. honorowa zaś 
na korzyść W isły strzelił Kowalski. 
Telefon nasz był czynnyl od godz. 5-tej 
pyta.no ze wszystkich stron —  także 
z jjroiw. incji — o wynik, który przyjmo­
wano z wdelką radością,

9 »■* *

Redakcja nasza na tern miejscu 
składa serdeczne gratulację dzielnej 
drużynie Pogoni, z której miasto na^ze 
kresowa może być dumne i której 
sukces jest sukcesem Lw ow a.

P IŁ K A  NOŻNA W E  LW O W IE .
Czarni--Hasmonea 3:0 (2:0)

Sparta - Lechia 3:0 (0;u).
Boisko Cytadeli. Zwycięstwo B -kk- 

sowej drużyny nad A-k!asową Lechią. 
Gra cala brutalna w  pierwszej połowie 
otwarta, w  drugiej zdeklarowana prze­
waga Sparty po usunięciu Brycldego %• 
boiska prz^z sędziego por. Zawilko- 
wsMego. W  Sparcie grali Tarczyński, 
Giebartowski, Astanowicz a więc srod- x 
kowa trójka Pogoni II.; czy  nie nale­
żałoby takich g faczy  zdyskw aliiikc-* 
wać, którzy grają raz w Pogoni, raz w 
Srarcie. Co na to lwowski DZPN J J.

Otwarcie zim owego kortu teruiso- 
w Gąo Lwoskiego KI. Tejiniis,, odbyło 
się wczoraj o godz. ’ ? na placu Tar­
gów' Wschodnich w  paw iloirę ieśniczo 
jolniczym. W  serdecznych słowacli 
przemówił prezes klubu p A. Schifner, 
dziękując Djackcji Banku Ziemian za 
plac i Dyrekcji Targów' W schodn id l 
jakote/ grupie członków, którzy tem 
srę zaięli. poczerń po koleji oddano się. 
grze w  tcnnisa a uroczystość zakończo 
ueprzekąską i pegadańką.

Sezon zimowy' zapowiada się bar­
dzo interesująco, członków zgłosiło * ię  
do gry bardzo wńelu i trener p. Fischer 
bedzit mia] aniele uracy. K.
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r / j  w  p o w le c u , p r z e d  w o jn®  n-,%1 m e  
s k a rż y  i  s 'ę  u ., ta k ' t>rak le k a r z y  w  p o w e -  
o.e, ;a k  to o b e cn ie  o d c z u w a jt iy . N a s z  po- 
■■'at je d e "  w  k ra in  z n a jw ię k s z y c h  ' n a j-  
b o y ,u s z y z h , gfcyż loży na p o g ra n ic z u , d o ­
k ą d  s re b ro  i z lo tu  ro s y js k ie  p rz e le w a  stę. 
a  ziem na p o d o ls k a  h o jn .ć  w s z y s tk to it  ż y w i ,  
in a  s ił le k a rs k ic h  z a  m a ło , p rz e c ią ż e ń ' 
p ra c a  Ic k a . ze  n 'e  rnog® s p ro s ta ć  n a w a ro w i  
p ra c y . 1 ta k  w  s a in j rn B o rs z c z o w .e  trz e ć ' 
i c z w a r t y  ie k a r z  śn h a lo  m ó g łb y  osiąść, 
d ru g i k o n ‘e c z n y  w  J e z ie rz a n a c h , 2 .i 3 w 
M jc ln ‘c y , a  w  S k a le  n a  sam ej g ra n ic y  je ­
szcze  d w u .

Pow iat borszczowsk' ma ludność gest?, 
Pc iacy  wprost iakn® strawy' narodowej, 
a przynieść hn ja może tylko lekarz-patrjo- 
ta, który też s tw o izy  konkurencję. W izyty  
lekarskie po miastach płac' s‘ę setkami ty ­
sięcy, ,\v /jazdy zaa na w ieś grubymi ni 
bonami. N 'ech w 'ęc panowie lekarze Pola­
cy  odciąż® w ielk ie miasta, w których sie- 
uz® bezczynnie wyczekując k lientów , a 
ińetylko sam' kabzy sob'e nabijać będą, 
ale i stan® jako pionierzy n.a naszych ru­
bieżach,

□  PRZEM YŚL ANY. Pożegnanie staro­
sty. Dnia 25 paźdzernika br. oubyi s‘ę w y ­
dany przez grorro urzedn'ków p&nscwowych 
i samorządowych na cześć odchodtącego 
starosty p. Btockiego —  w ieczór pożegnal­
ny. który przeciągnął się do późna w' noc 
przy bardzo serdecznym nastroju. Dz'ś o- 
puścił on już powiat, odchodząc na stano- 
wisko !sta.rost,y Kowelsk ‘ego, W ojew ództw a 
Wołyńskiego. Odszedł st®d, bo n‘e chciał 
b j'ć  powolnym żadne, partji. lecz pragn®ł 
służyć tylko Polsce. Nie należał do żadnej 
paitj* politycznej. B y ł jednym z mcw>elu, 
dia kto.ych było i 'est dewiz®: prawo- 
.rządnosć ‘ sumienność; był dobrym urzędni-

. fci&rn 1 obywatelem  Polakiem. Stal n'eztovn- 
n>e na straży polskości tu tej Kresach 
Wschodnich i umiat w yczuć tętno życia, a 
tatco- starosta oraz komisarz Rządu dla sa- 
morz®du pow iatowego cnlubn'e spełnal 
swoje ciężkie a trudne zadan'e. Odchodz®c, 
pozostaw' ł po sob>e dobre wspomnienie i 
ogólny żal.

□  JA W O R D  W . W izom  ruskiego gimna­
zjum. Gimnazjum ruskie stoi głównie dzięki 
wysiłkom  adw. Fhca, naciętego agitatora i 
w roga Państwa Polskiego. Jest w  tej szko­
le łydko kierownik * 1 iiauczyc*el z kwalifi­
kacją toby dwaj zresztą z gimnazjów pań­
stw ow ych ), natonbast 9 ornych nie imało 
w  roku ubiegłym kwalJWcacji. Dziwne, że 
dot®d pozwalało Kuratorium na1 istnienie te­
go gimnazjum. jakkolw ‘elc miasto jest małe 
i obok państwowego gimnazjum może g>nr 
nazjum drugie istnieć tylko sztucznie, w y  
łączn e  w  celach agdacyjnych. D ot«d  w izy ­
tator Rusin trawa! bez trudność1 prawa pań 
stw ow e temu gimnazjum, mimo braku s'ł 
kwahtikowanych, ale „  ile terąjz to s'ę nic 
zmjeiii, trzeba będz'e dokładnie t® sprawa 
£ję zająć.

Z  p r z y r o d y  i  t e c ł m i R i .
Klub f/wr.ta. - L o  y  L e zm o to ro w e . — R ek o rd  inż. M arten/a.

oso b is ty  c z ło w ie k a .
(2  ko i. lot

\Y rtku 19]! 10 n:aja urządził „Klub 
Awi.ur, ‘ pi*rR.sue TL w a1.zystwT) tojfei- 
c '/. Jtiwśążalie we Lw ow ie  —  lot ba-' 
lomt sv  obodn/go.

Ly iii to searsa.ja dla L ito w a  i klub 
n i/ ł z itriiiar propagowania lotnictwa w  
Ma tp ls t o  przez zainteresowań* szse- 
rok h sier społecznych.

V* lR/dltig-im czasie odbyły się w zlo ­
ty  aa/ccżanuwe, które inicjował niżej 
podpisany', publiczność lwowska i in­
nych iSiaśt tłumne zbierała się na wi-« 
tl.owi/ka sztnczic^o .lotu człowieka, o- 
krzala żyw e zainteresowanie, lecz pra­
ktycznych rezuliaiów dU rozwoju lo­
tnictwa w  P oLce  nie było. P rzyszły  
czasy złowicszJze, niosące wybuch 
zawiści mocarstw i wrehta wojma za­
tarła wszystkie p ize iw o jm n e  usiłowa­
nia dla obudzeń a ru. hu lotniczegK) w  
Polsce.

Dupiiaro nov/a jutrzenka swobody 
wskrzesiła drzentące tęsknoty ł obe- 
cn/e już prawidłowym tętn en, rozwija 
się po loinie, ' być może za powolnie 
ruch 1'oćniozy w  Rzeczypospolitej.

Znamy w szyscy samoloty m otorowe 
i wiemy, że 'motor sztucznego ptaka 
jest ogniskiem życiowym , tego organi­
zmu stworzonego przez w iedzę i pra­
ktykę współczesnej te.hn.ki

Mniej znane są tróby 1 rezultaty lo­
tów  bez motoru.

Jest to nuwa dzifaJlzi.ua, dla której 
wzmaga się zastęp śmiałków, celem 
opa; orwania atmosfery bez posiłkowa­
nia się motorem.

I w  Polsce, niedawno temu odbyły 
się pierw/, ze zawody w  locie bezmoto- 
row ym  o rezultacie na taizlo bardzo 
nikłym,

Lot bozniwtorowy na przestrzeli .12 
km. jest już rekordem nieLda i lotnik, 
który tego dokonał, wsu1 poklasku i u- 
znania. B y ł n.m podczas ostatniego tur­
nieju lotniczego w  Austrji bez motoru, 
Już. A. Martens, a opis podróży napo­
wietrznej, który on pomieścił w  pis­
mach wiedeńskich jest wysoce intere­
sujący metyl,ko d'a laików, ale i dla 
sportowców, mających szczerą chęć

p ra cy  dia rozwoju „latu bozmoto.rowc- 
Ko" w Polsce.

Ju.< już wspomniałem w jodnym z 
poprzedncii artyknliów, to w  Anglii, 
brancji i Nmnczech utwo'. :-yly się zwuą 
zki tnłoidzieży poparte fu. it'.uszami rzą­
du i me-enasćw i zw iązki te rozwijają 
żyiwą działalność dla żamterc-sowama 
oraz dla prób budowy prostych apara­
tów  latnic^.ycli, oraz igrzysk lotniczych 
na tych a/arataeh.

Pierw sze pytanie! —  Jakżeż to mo­
żna unieść się w  pow ietrze na tyin 
sztucznym zespole skrzydeł bez popę­
dowej siły- motoru, dającego rozpęd, 
który w  dalszym ciągu powoduje w zlot 
ku góiize?

Na to dają odpowiedź wyniki tadań, 
nad prądami idąeemU od zieani w  górę, 
skuśniie lub prostopa.die i obserwa//ie 
badaczy przyrorlnilców, dotyczące lotu 
ptaków.

Siwiordzoiiio, że nteruiJionie zawiisa- 
me wielkich ptaków w  powietrzu na 
raziposfartach skrzydłacn, umożliw^oine 
jest v/łaśme tak'im niiewidziataym słu­
pem powietrza, pędzonego przez w p ły­
w y  atmosferyczne cieplne i batome- 
tryczne w  górę. Otóż wykorzystanie 
tych strumimi ru/hotmego poW e^za  
umiioźl w ia btzntotorowy lot dzSkłwi^kn. 
Lot w ięc taki nie może odbyć się bez­
pośrednio od płaszczyzny zirm i w  gó­
rę, lecz sztuczne skrzydła w raz z lftin;- 
■kietm z n'emi złaczKxnym, muszą sp a ­
wać z zuaa7j'uejszei wysokosc1 na sfru- 
mieniach wmtru idącego o a jlo łn  ku 
garze. Inż Martens o ^ u je  swój 12 km. 
rekorj puder pourzajaco:

Samolot lekko i zw ięźle budowany 
w aży ł 85 leg. rozpiętość skrzydeł 14 
metrów', rozpęd na stoku, którego 
szczyt wznosi się 301) m etrów  ponad 
równym terenem

Już po stoezeini się 4— 5 metrów 
Ptak opuszcza ziemię i buja na y z n e -  
s-zącym się słupie Prądu w  górę W ska­
zówka szyokorrrierzd. znaczy 50 km. na 
godzinę. Lotnik znajduje się w  wysoko­
ści 70 metrów, płynie lecz nie wznosi 
się w yżej, jest za ciepło, nastawia ster
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wysokościowy, wzbija się Go 120 me­
trów. Sk:ermvać się w  ptnzed doliny 
jest ryzydcowne. bo brak w atru  zmusi 
co Limo w unia ..tri.,: as gdy przy stoku 
prąd stały id ; z dołu.^Próżnie napo­
wietrzne ko; ssą silnie aparat- — 
zw roty —  stor poprzeczny reguluje 
równowagę, Jo: .idzie żwolna wprzód 
do ozna.zomtgp miejsca zlotu. Jest już 
40 mnut w  poWietttźi! i przeleciał 4 
k:n. W tem tra ia na prąd cisn jcy  apa­
rat w dół, zdaje mu się, że będzie mtu- 
okd ląd uvać. Nagle przypomina sobie, 
rc czytał, pod chmurami istnieje za- 
7Avyc:za.i prąd w  gorę. W laśne widzi 
taką W ielką chmurę cununsową. Skie­
rowuje się ku niej, osiąga ławę mgieł, 
unosi się w  joi cień. Po  kilka wstrzą- 
snienach typowych dla s.kn.tkó'\v n.e- 
równomiernego promieniowania sioiiea. 
aparat idzie w  górę, jategdyby nie istnia 
h  siła ciężkości... 70... 80... 100 me­
trów ! W tem  jasny blask słone i zmy 
bije na podad skrzydłową', wskazów­
ka wrysatóftśc śtaje, potem następuje o- 
.padanie —  na a ciąga druga chmura, sa 
nrolo-t rw ie się ponoymie wr kNryż, po 
kilku minutac i faluje w  dół. Tam w  do­
le przeciągają przed oczyma lutnka 
łąki, srebrne wstęgi rzeki, m 'y>i w o ­
dny, lasy brzcizowe, pocięte dywany 
różnobarwnych kwiatów, a pozatotm 
upraoiiony ,će! startu. Radość przeneł- 
ri.ia dr.szę lotnka. albowtetn zamiar le­
go się spełni. Jeszcze chwila, s ybk> 
samolot zniża się ku ziemi, już dotyka 
kółkami teren —  8— 10 met' ów  poto­
czył się olbrzymi ptak po roli i spo­
czął.

W itają go okrzyki radości, sc rdeczn -1 
gratulacje, r ozkłada się m aoę i m ierzy 
odległość. Lotnik przeleciał fccz mo o u 
12 kf?i. — zidJobył rekord

Inż. M artens w  ciągu lotu p rzep row r- 
dzai ścisłe obserw acje  m e+eoro!)o"i/zne, 
barom etr^czne, o raz ś!edK:ł funkcjono- 
vainie poszczególnych części sw eg i 

‘‘amolotu.
M aterjał ten lłosluży^ imi do konstru ­

kcji j e s z o e  spraw niejszego bezm oto- 
row ego sztucznego ptaka.

Nikt me zaprzeczy, że tego  rodzaju 
p róby  p row adzą i r s  -zwolna I t o  pc- 
w.oie do zbadanta tajem nic żywioki 
pov.':efrz.nego, a temsam-tin wid doje w 
per.speKtywie cel tochmki. bezm otoro- 
w y, osobisty  lot człowieka.

Inż. Edmuo* .Libański.

O G l a O S Z E l l I I A .  H I
KA PE LU SZE  w szełk iego  rodzaju przerabia Topo ln ick a  

K opernika 1. 6573

A N T Y K I, dzieła sztuki, kupuje, przyjm uje w kom is 
M agazvn antyków  Braci Tabińskich . Batorego  24.

6754

D R .  0 7 . L I A .  G A T ^ F S I N
ordynuje w  choroDach d z ie t l

Z ie lon a  17. Ii. p. • od  godz. 3 - 5 .  
c o p o r .  L a m p a  k w a r c o w a .  6745

LECZEŃ prof. Cetnera udziela lek c ji na skrzypcach 
i p rzygo tow u je  do  matury sem inarjalnej ze skrzy­
piec. Zg łoszen ia  do Adm in istracji pod „sk rzypce“ .

. 6758

M ED YK udziela lekc ji z zakresu gim nazjum . Z g ło ­
szenia „Medyk*". 6705

ZA R ZĄ D C A  w zorow y  rolnik, 20-letnia praktyka po­
szukuje posady. W agner, Lw ów , św. A n ton iego  Ha.

680 l

BU C H ALTE R -B ilansista , korespondent i o rgan izator, 
z kilkonasto^etnią praktyką w różnych  przedsięb ior­
stwach p rzem ys łow ych  i finansowych, poszukuje 
odpow iednej sam odzielnej posady. Zg łoszen ia  sk ła ­
dać do Adm in istracji „S łow a  Polskiego** pod „N a f­
tow y urzędnik". 6783

IG N A C Y  Sto larek  u ro d zo n y  25 lip c a  1W6 w  M iku - 
s z e w ic  pow . W rze ś n ia  z a g u b io n ą  k s ią ż e c zk ę  w o j-  

• s k o w ą  w y s ta w io n ą  p rze z  PK U . S try j u n iew ażn iam .
6800

P, T. FfZElUfSłOWC?,
Hartownicy,

którzy reflektują tia zbyt towarów 
w  sklepach I k o o p e ra ty w a c h  
W iejskich powinni korzystać z działu 

inseratowego

„O jc zy zn y " .
Tygodnik ten rozchodzi ię głównie 

w  Małopolsce wschoan.ej.

Mes wydawnictwa: Lwśw, Zlmmawicza 15.
C e n y  o g ł o s z e ń  p r z y s t ę p n e .

P i e c e  Ż e l a z n e
v ' y h ł a d a n e  s z a m o t e m  
jzs do  regu low an ia

p o l e c a  6734

ąiTOUS HALŚKI Lwów,
ul. Sobie*iK iegc 3.

O G R O D Z E N I A
ni etyl Ko tańsze o d  d rew n ian y ch  
lecz esietyczniejsze i trw alsze .

[ l MII
5071

zwykłe i ozdobne wraz z bramami 
i furtkami, jak również ogrodzenia 
kon.bknowa.ne z drutem kolczastym 
również

WSZELKIE V M ; H  l iT lL IK E
piątki: do celów rolniczy cb i przemysłowych

p o l e c a

Fili W. ftućharski
S p ó tK a  A K c y jn a

Fabryka Drutu I Wyrooów Drucianych 
i l r a K . ó w - P o d  g ó r s e

R om an oW icza  & , fg{g(i 277. I3r?S „MfTALOOH".
PostEiwa s zy b k a , d u ż y  zapas siatek na s k łe d zie . —  
—  —  O te rty  i p ro s p e k ty  na kaź«ł> ż ą a a n ie l —  —
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